
PtakY, Kaznodzieja
Już w domu wieczorem spokój wreszcie mamŚcianami i drzwiami odgrodziłem ŚwiatI niby bezpieczny, niby jestem samLecz gnojek wciąż patrzy grzebiąc w duszy namRefrenTo telewizja, to cwany kaznodziejaPrzebrany w sygnał nawraca mnieBo telewizja, to cwany kaznodziejaPrzebrany w sygnał nawraca mnieOn mówi za kogo głowę własna daćCo kupić, co smaczne, w jakim proszku praćI coraz to puściej w naszej duszy jestI prawie nas nie ma, tylko gnojka śmiechRefrenTo telewizja, to cwany kaznodziejaPrzebrany w sygnał nawraca mnieW głowie stale przez oczy TweTv sygnał, TV sygnałI nie uciekniesz Brat Wielki stale widzi Cię !I nie uciekniesz Brat Wielki stale widzi Cię !I nie uciekniesz Brat Wielki stale widzi Cię !
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